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Prawdziwe kulisy komedji
rozwiqzania Kommlemu.
Tajne pismo Dymitroffa. — Komuniści w poszczególnych krajach otrzymujq

w dalszym ciqgu instrukcje z Moskwy.
Sztokholm, 3 w rześnia. Angielskie czaso

pismo „Tablet" opublikowało sensacyjny 
dokument, znaleziony przy pewnym komu
niście angielskim, a rzucający jaskrawe 
św iatło na prawdziwe kulisy komedji roz
wiązania Kominternu. Chodzi tu  m ianow i
cie o pismo, podpisane przez D ym itroffa, 
form alnego k ierow nika tej o rganizacji so
wieckiej. P ism o to niedługo przed ogłosze
niem  tak  zwanego „rozw iązania" K om in
te rnu  rozesłano do w szystkich agentów  ko
m unistycznych w poszczególnych k rajach , 
a m a ono treść następującą:

„Za k ilka dni prezydjum  rady  w ykonaw 
czej M iędzynarodów ki poweźmie w ażną u- 
chwałe, posiadającą n iesłychaną s tra teg i
czną doniosłość. U chw ala je j pozostaje w 
łączności z 8-mym artyku łem  IV -go św ia
towego kongresu  K om internu, a nasi tow a
rzysze zrozum ieją je j tendencje, m ianow i
cie u łatw ienie pracy  ag itacy jn e j dla wszy
stk ich  sekcyj kom unistycznej M iędzyna
rodówki, aby w ten sposób pozyskać ‘te  m a
cy robotnicze, k tó re  nie pogodziły się jesz
cze z ideam i kom unistycznem u Wyłącznie 
tylko doktryny Marxa, Engelsa, Lenina i 
Stalina obowiązujące są dla komunistów. 
Koniecznem  je s t przypom nienie tego na
szym  instancjom , skoro nadejdzie w iado
m ość o b liskiej uchwale".

Również am erykańsk i publicysta  A est- 
m an  oświadcza w czasopiśm ie „Readers 
Digest", wychodzącem w S tanach  Zjedno
czonych, iż do t. zw. ,ysesji w spraw ie roz

w iązania K om internu" n ie  należy przy
wiązywać najm niejszego znaczenia, gdyż 
komuniści w poszczególnych krajach otrzy
mują w dalszym ciągu swoje instrukcje z 
Moskwy. A utor staw ia następnie pytanie: 
„Dlaczego m ielibyśm y spodziewać eie, że 
sprzysiążenie kom unistyczne nagle zakoń
czy sie ty lko dlatego, że jego szefowie spa
lili swe dokum enty?" Czeka została prze
cież także w swoim czasie rozw iązaną, jed-

I nak w je j m iejsce weszło GPU. Reżim te- 
’ ro rystyczny  będzie is tn ia ł w dalszym  cią

gu. W przyszłości komuniści będą otrzy
mywali swoje instrukcje od innej władzy, 
jednak zawsze z Moskwy, a wszyscy wie
dzą, że w Amei-yce B row der i jego żwolbn- 
nicy w ykonują zawsze -otrzymane rozkazy.

Ten sam pogląd reprezentuje szwedzki 
dziennik „Folkets D agbladet" w odniesie
n iu  do szwedzkich kom unistów .

„Socialdemokraten" o taktyce komunistycznej'
Sztokholm, 3 września. W artykule wstęp

nym dziennik „Socialdemokraten" zwraca 
uwagę na to, że niedawno temu nastąpiła 
w kołach komunistycznych zmiana stosun
ku służbowego odnośnie do Moskwy. Zre
sztą zmieniło się bardzo mało.

Ja k  dawniej, tak  i obecnie zaznacza się 
działalność kom unistyczna, szczególnie w 
nierzetelności, k łam stw ie i oszustwie. K o
muniści szwedzcy sp ec ja ln ie  są oburzeni z 
powodu okólnika * N r. 3, k tó ry  w ypusz
czony został przez szwedzkie związki p ra 
cownicze: O kólnik ten stw ierdził, że w łaści
wie biorąc spraw ą rzeczowo, nie zdarzyło 
się nic innego, ja k  tylko fakt, że S ta lin  ze 
wzglądów oportunistycznych oświadczył, że 
K om intern je s t rozw iązany. ,

N a skutek tego szwedzka p a r tja  kom uni
styczna uzasadniła sw oją pretensją, że mo

że ona odtąd wystąpować jako  w ybitnie na
rodowa szwedzka p a r tja  robotnicza i jako  
tak a  zażądała ona cofnięcia okólnika godzą
cego w in teresy  kom unistów . Zarząd zw ią
zku robotników  m etalowców w Sztokhol
mie m iał na to odpowiedzieć, że uchw ała 
kongresu nie może być zw yczajnie zniesio
na na skutek postanow enia jednej jedynej 
aczkolwiek przodującej politycznej osobi
stości z zagranicy  na podstaw ie działalno
ści m iędzynarodowej p a rtji politycznej.

Jak o  dowód na kłam liw y a  fa łszu jący  
fak tu  sposób ag itac ji kom unistycznej przy
tacza szwedzki dziennik robotniczy sfałszo
w any m ate rja ł liczbowy pewnego czasopi
sma kom unistycznego, k tó re  zw raca się 
przeciwko stabilizacji zarobków, twierdząc, 
że pod przywództwem  kom unistycznym  sto
sunki sią napraw ią.

Churchill w Waszyngtonie.
Sztokholm, 3 września. P rem je r angiel

sk i C hurchill p rzybył we środą do W a
szyngtonu i zam ieszkał w B iałym  Domu. 
Zam ierza on tam  pozostać przez k ilka dui, 
celem dalszego prow adzenia rozmów z 
Quebec. ____

Generał Franco powrócił 
do Madrytu.

Madryt, 3 września. G enerał F ranco  za
kończył we środą swój, wypoczynek letni i 
udał sią w raz z żoną i có rką  w tow arzy
stw ie szefów swego gabinetu  wojskowego i 
cyw ilnego w podróż pow rotną do M adrytu.

Posiedzenie hiszpańskiej rady 
ministrów.

Madryt 3 w rześnia. G enerał Franco, k tó 
ry  — ja k  podaw ano — powrócił w środą 
wieczorem do M adry tu  ze swych wywcza
sów  letnich w G alicji, zwołał na posiedze
nie radą  m inistrów . W  sobotą szef państw a 
uda sią praw dopodobnie do Burgos, by 
wziąć udział w w ielkim  wiecu młodzieży 
F a lan g i z okazji tysiąclecia K asty ljL  N a
stępnie generał F ranco  m a udać sią do San 
Sebastian , gdzie oczekują jego przybycia.

Inonii udał się do Ankary.
Stambuł, 3 września: P rezydent p ań 

stw a tureckiego Ism ed Iniktii opuścił we 
środą wieczór S tam buł, gdzie baw ił przez 
k ilka  tygodni i  w yjechał do stolicy tu rec
kiej A nkary .

Posiedzenie tureckiej partji 
ludowej.

Ankara, 3 w rześnia. W  tu tejszych ko
lach politycznych dużą wagą przyw iązuje 
t ią  do zbliżającego sią posiedzenia g rupy  
p arlam en tarn e j p a r tj i  ludowej, k tóre  odbę
dzie &ią w dniu 7 września. K rążą  pogłoski, 
że m in ister spraw  zagranicznych Menemen- 
cioglu  złoży ważne oświadczenie w odnie
sieniu do tureckiej polityki.

Sukcesy niemieckiej eskadry bojowej w  czasie 
40.000 lotów przeciwko nieprzyjacielowi.

Berlin, 3 września. O perująca na wscho
dzie pod dowództwem podpułkow nika Le- 
wens L itzm anna eskadra bojowa dokonała 
wr tych dniach swego 40.000 lotu przeciwko 
nieprzyjacielowi. W alcząc na wszystkich 
frontach .obecnej w ojny eskadra ta  zni
szczyła dotychczas na sam ym  tylko fron
cie wschodnim  413 pociągów i 420 parow o
zów, Blisko 1.500 pociągów transportow ych 
oraz pewuą ilość ciężko uzbrojonych bol
szewickich pociągów pancernych, do tk li
wie została  uszkodzona, a  ponadto prze
rw ano setki tra s  dowozowych i torów  ko
lejowych.

W  w yniku ataków  bombowych na lo tn i

sk a  sowieckie zniszczono 1.960 sam olotów 
na ziemi, pódczas gdy w w alkach pow ietrz
nych zestrzelono 109 apara tów  bolszewic
kich. W  ciągu niezliczonych ataków  na so 
w iecką broń pancerną, zgrupow ania V ojsk 
i kw atery  bolszewickie, ja k  również s ta 
now iska a rty le r ji  i piechoty sam oloty  tej 
eskadry  zniszczyły na różnych odcinkach 
tro n tu  przeszło 1.500 ezołgów, 494 działa o- 
raz  zbom bardow ały znacznie ponad tysiąc 
miejscowości, zajm ow anych przez bolsze
wików, W czasie ostrzeliw ania objektów 
m orskich zatopiono sześć sta tków  o pojem 
ności 37.600 brt., ja k  również ciężki krążow 
n ik  „Kirów".

Akcja niemieckiego lotnictwa 
na froncie wschodnim.

Berlin, 3 w rześnia. W  w alkach obron
nych na froncie w schodnim  we środą lo t
nictwo uczestniczyło ponownie z w ybitną 
skutecznością, przeprow adzając energiczne 
działania. W  licznych utarczkach pow ietrz
nych eskadry  niemieckich myśliwców ze
strzeliły  53 m aszyny sowieckie. T rzy dalsze 
strąc iła  a rty le r ja  przeciw lotnicza. 6 nie
mieckich sam olotów nie powróciło na swe 
lotniska, jednak  załogi trzech m aszyn zdo
łano uratow ać.

P u n k t ciężkości działań  niem ieckich sa
molotów bojowych i nurkow ych znajdow ał 
sią w rejon ie  pom iędzy T aganrogiem  i J e b  
nją. W rejon ie tym  sam oloty nurkow e i 
bojowe atakow ały  głównie sowieckie posu
nięcia ofensywne i tereny  pozycyj przygo
towawczych, przyczem m. in. zniszczono 12 
ezołgów i przeszło 160 pojazdów m echanicz
nych. Ponadto  w rejon ie  przyfrontow ym  
jedną celną bombą zniszczono zupełnie ba
terie  ciężkich dział przeciwlotniczych.

Ciężkie bombowce niem ieckie poświęciły 
sw ą uw agą głów nie zwalczaniu pozycyj a r 
ty le rji sowieckiej. W  śm iałych atakach  
zm usiły one do m ilczenia 11 b a te ry j hańbie, 
k tórych  załogi w ogniu b roni pokładowej

poniosły ciężkie s tra ty . Inne  form acje bom 
bowców niem ieckich zniszczyły na obsza
rze koncentracy jnym  bolszewików pom ie
szczenia w ojsk oraz m agazyny am unicji 
i sprzętu.

W  czasie nocnych ataków  na k ilk a  lin ij 
kolejowych w yleciał w pow ietrze pociąg z 
am unicją. T rzy pociągi z tran sp o rtam i 
w ojsk wykolejono, na k ilku  ważnych dw or
cach kolejowych wzniecono pożary, a  nad
to zniszczono to ry  na  w ielkiej przestrzeni.

Wielka sowiecka ofensywa 
• nie osiągnęła celu.

Madryt, 3 w rześnia. W aszyngtoński ko
respondent dziennika „A lcazar" podkreśla 
w swem spraw ozdaniu, że po konferencji 
w Quebec, k tó re j w yniki dotąd jeszcze nie 
są  znane, ca ły  św iat zgodny je s t co do je 
dnego punktu, m ianowicie, że m im o wszel
kich  w ysiłków  R osja sowiecka n ie  m ogła 
osiągnąć -wyznaczonego sobie celu w  wiel
k iej ofensyw ie le tn ie j.

Wojna tonażowa.
Berlin, 3 września. N a m arginesie w ojny 

tonażowej pisze korespondent wojskow y 
DNB: Nie można zaprzeczyć, że Anglosa- 
som udało sią zebrać w ielką flotą tran sp o r
tową i desantow ą do akcji na  m orzu Śród- 
ziemnem. Tego olbrzymiego w ysiłku doko
nano jednak  przy bru talnem  zduszeniu 
wszystkich potrzeb życiowych innych 
państw , w szczególności zależnych od W a
szyngtonu krajów  środkowej i  południow ej 
Am eryki.

W  ciągu  ubiegłego m iesiąca w yrw ano 
jednak  w anglosaskim  park u  okrętow ym  
znowu dotkliw e luki, k tórych  w żaden spo
sób nie dało sią w ciągu ubiegłych czterech 
tygodni uzupełnić nowo zbudowanemi jed 
nostkam i. Jeżeli zliczy sią sta tk i zatopione, 
ciężko uszkodzone I uszkodzone w m iesiącu 
sierpniu  (uszkodzonych było 220 statków  o 
łącznym  tonażu 780.000 brt), to łączne s tra 
ty  a ljantów  w tym  m iesiącu w yniosły 
1,402.750 brt. Ten ubytek w zatopionym  i u- 
szkodzonym tonażu oznacza w porów naniu  
z ubiegłym  m iesiącem  efektyw nie wyższą 
stra tą .

P rzy  pomocy łodzi podwodnych i  lo tnic
tw a zatopiono w roku 1943, a  więc od 1-go 
stycznia do 31 sierpnia 654 s ta tk i o tona
żu okrągło 4 m iljony  brt. Poniew aż do
świadczenie wykazało, że dwa do trzech u- 
szkodzonych statków  przypada na jeden za- 
topiony, w B erlinie ocenia sią obecny uby
tek tonażu aljanckiego w ciągu ubiegłych 
ośmiu miesięcy na osiem m iłjonów  brt. Z 
ilości tej znaczmy odsetek należy uważać 
jak o  zupełnie zniszczony.

Sofia w żałobnej szacie.
Sofia, 3 września. Od czw artku ra n a  rów 

nież oficerowie i żołnierze garnizonu sofij- 
skiego przybyw ają na w ielki plac przed 
kościołem A leksandra Newskiego, sk ład a
jąc  ostatn ie pozdrowienie swem u naczel
nemu dowódcy i królowi. K w iaty , świece 
i wńeńce, złożono w nieprzejrzanych iloś
ciach koło sarkofagu  w kościele. W iększość 
publiczności opuszcza kościół ze łzam i w 
oczach. W szyscy przejęci są  do głąbi bó
lem, iż nie u jrzą  już  więcej swego króla.

Ulice, k tórem i w niedzielą będzie posu
wał sią kondukt żałobny, p rzyb ie ra ją  s to 
pniowo coraz -wyraźniej żałobny w ygląd. 
Po obu stronach u lic  buduje sią czarno 
udekorow ane pylony. B u łgarsk i sz tandar 
tró jkolorow y o k ry ty  krepą w idnieje na 
w szystkich ulicach. Również w idzi sią  nie
przeliczone chorągw ie żałobne.

Pielgrzymki ludu bułgarskiego 
do zmarłego króla.

Sofja, 3 września. P ielgrzym ki ludu buł
garskiego do swego zm arłego kró la  trw a ją  
w dalszym  ciągu, mimo ulewnego deszczu. 
Celem um ożliw ienia także a rm ji przedefi
low ania przed katafalk iem  ze zwłokam i 
króla, w ydano zarządzenie, iż przechodze
nie przed katafa lk iem  odbywa sią z dwóch 
stron. Z jednej s trony  ludność cywilna, z 
d rug ie j członkowie sił zbrojnych sk łada ją  
królotyi swoje ostatn ie  pozdrowienie.

Posiedzenie Sobrania 
w dniu 3-go września.

Sofja, 3 września. N a podstaw ie a rty k u łu  
157 konsty tucji podpisał p rem jer F ilo ff roz
porządzenie, usta la jące  otw arcie szóstej ze- 
wnątrzno-politycznej sesji 25-tego S obran ia  
na piątek, dn ia  3 w rześnia przedpołudniem .

' M

Nowy premjer i minister wojny 
Chorwacji.

Zagrzeb, 3 w rześnia. Urzędowo podano do 
wiadomości, iż P oglavnik  m ianow ał se
k re ta rza  stanu  w służbie spoczynku N ikona 
Mandicza, adw okata z Sarajew o, prem je- 
rem  rządu  chorwackiego, k tó ry  to  ugząd 
dotychczas p iastow ał Poglavnik .

Nowo m ianow any p rem jer chorw acki u- 
rodził sią w  dniu 21 stycznia 1869 roku  W 
Dolać koło T ravn ika  w Bośni.

P onad to  podano urzędowo do w iadom o
ści, iż Poglavnik  m ianow ał genera ła  lo t
nictwa, F ry d ery k a  N avratrn , m in istrem  
w ojny. Generał N av ra tin  urodził sią w dniu  
19 lipca 1893 ro k u  w Sarajew o. W  roku  
1917 został lo tn ik iem  i b ra ł udział w  w al
kach ńa  froncie rosy jsk im  jako  lotnik-w.v- 
wiadowca. W  charak terze  p ilo ta  zestrzelił 
on 10 sam olotów nieprzyjacielskich.
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Położenie na wschodnio-azjatyckim 
terenie wojennym.

Tokio, 3 września. S y tu ac ja  na wschod-
nio-'az.jatyckim terenie w ojennym  w ciągu  
osta tn ich  8 dni n ie  doznała zasadniczych 
zmian. N a Nowej Gwinei Japończycy prze* 
sali koło S alam aua do przeeiw ataków  i o- 
d eb ra li przeciw nikow i cześć terenów, zdo
bytych przez niego w w alkach, o b fitu ją 
cych w s tra ty . W  obecnej chw ili zacięte 
w alk i toczą się tam  dalej. O wielkich o- 
fia raeh . jak iem i w ojska austra l i jsko-am e- 
rykaiisk ie  m uszą okupyw ać sw oje pochody 
przez dżungle, św iadczy doniesienie głów 
nej kw atery cesarskiej z dnia 31 sierpnia, 
w edług którego aljąn c i od dnia 30 czerwca 
n a  odcinku Salam aua stracili . 5.600 pole
głych i 350 samolotów.

W rejon ie  Salom onów  północni A m ery
kanie zdobyli m ałą  w yspę A rundel, poło
żoną pom iędzy N ow ą Gwineą i W ana, p rzy 
suw ając  tern samem .swoje buzy lądowe 
bliżej ku V ellalavella , o k tó rą  toczą się  za
cięte w alki i gdzie w ojskom  aljanckim , w y
sadzonym  na ląd, nie udało sie rozszerzyć 
swego przyczółka mostowego, utw orzonego 
koło B iloa. Co więcej w skutek n ieustan 
nych ataków  japońsk ie j m a ry n a rk i i lo t
n ic tw a baza ta  została tak skutecznie izo
lowana, żo zaopatrzenie je j ■ stanęło   ̂ pod 
znakiem  zapytania. N aogół akcja  na Vella- 
lavella , rozpoczęta w dniu  15 sierpnia, o- 
k azaia  sie na jbardzie j obfitu j ąeem w s t r a 
ty  przedsięwzięciem  aljan tów , podjętem  w 
ram ach akcyj w ysadzania wojsk w rejon ie  
Salom onów, rozpoczętej 30 czerwca. Trzy 
krążow niki, 8 kontrtorpedow ców  i 12 tra n s 
portow ców , k tóre  częściowo zatopiono, czę
ściowo zaś ciężko uszkodzono, s tanow ią  ce
ną, ja k ą  północni A m erykanie byli zmusze
ni zapłacić w pierw szym  tygodniu  za ob: 
sadzenie w ąskiego pasa wybrzeża na  tej 
wyspie. W  ten sposób w idoki a ljan tów  na 
przełam anie  p ierścien ia  obronnego, ja k i o- 
taeza. japońsk i k ra j m acierzysty , okazały 
sięą  w cale nielepsze, niż dotychczas. O ka
zuje się  to także na fron tach  lądowych, 
gdzie Japończycy  pa  każdy w ypad odpo
w iadają  energicznem  przeciwuderzeniem . 

.W ysadzili oni w dniu 28 sierpn ia  niespo- 
dzewanie jedn o stk i m a ry n a rk i w porcie 
S an tuao  w północnej części Fukien, gdzie 
północni A m erykanie zam ierzali utw orzyć 
bazę dla łodzi podwodnych. P lau  ten J a 
pończycy ubiegli, zajm ując  po rt i jego o- 
kolicę.

Z dotychczasow ych doniesień nie da sie 
w yw nioskow ać, czy akcji japońskiej poza 
je j zapobiegawczym  charak te rem  należy 
jeszcze przypisać dalej s ięgające znaeźenie 
stra teg iczne. Nie w ydaje  sie to wykluczo
ne, zwłaszcza, jeżeli się uwzględni, że wy
m ien iana w ielokrotnie w ciągu osta tn ich  
m iesięcy jako  ceł japońskich ataków  po
w ietrznych am erykańska  baza pow ietrzna 
K iennauo, n a jd a le j ku  japońskiem u, k ra jo 
wi m acierzystem u w ysun ię ta  baza lo tn i
cza aljan tów , je s t oddalona od S an tuao  za- 
ledwo o 100 km. Z n a tu ry  rzeczy dowództwo 
japońsk ie  pośw ięca wielką uw agę północ- 
no-am erykańsk im  lo tn iskom  na kon tynen
cie chińskim , m ającym  na celu dokonyw a
n ie  ataków  terrorystycznych na Jap o n ję  i 
n ieustann ie  p racu je  nad tem, aby przy  po
mocy .ataków bombowych lotnictwa^ jap o ń 
skiego paraliżow ać zam ierzenia aljantów . 
W  Tokio nie liczą się jednak  z tem. aby 
północni A m erykanie  zrezygnow ali ze 
sw ych planów  wzmożenia w ojny powietrz- 
nej. Z obozu aljanekiego słyszy  -się dosta
teczną ilość oświadczeń, z k tó rych  w ynika, 
żo a ljan c i p rag n ą  zastosow ać wobec m iast 
japońsk ich  tak i te ro r  bombowy, ja k  wobec 
m iast europejskich  m ocarstw  osi.

W  zw iązku z tem na szczególną uwagę 
zasługu je  doniesienie cesarsk iej głów nej 
kw atery , iż pólnocno-am erykańskie lo tn ic
two i jednostk i flo ty  w ojennej dokonaly 
we środę a tak u  na  bazę jap o ń sk ą  na m a
łej w yspie M arona. W yspa ta  leży w poło
wie drogi pom iędzy w yspą W ak u  a. jap o ń 
sk im  k ra jem  m acierzystym  w odległości, 
około 2.000 km od Tokio. Dotychczas nie 
nadeszły  szczegóły o działan iach  bojow ych 
n a  tym  punkcie, nie ulega jednak  w ą tp li
wości, że północni A m erykanie  będą s ta -

Klasztor Rila.
Sof ja, 3 w rześnia. K lasz to r R ila, w k tó 

ry m  zgodnie ze swem życzeniem król Bo
ry s  I I I  znajdzie m iejsce ostatn iego . spo
czynku, jest' narodow ą św iętością B u łgarji.

Od X  wieku, kiedyto św ięty Iw an  założył 
puste ln ię  w kościele obecnego, klasztoru , 
m iejsce to odgryw a pow ażną rolę,w  rozwo
ju  narodow ym  k ra ju . Po raz pierwszy o 
tym  klasztorze w spom inają dokum enty z 
ro k u  1378, Po licznych w ojnach j zniszcze
niach k lasz to r R ila  s ta ł się głów nym  o- 
środkiean k u ltu ry  bu łgarsk ie j. K w itła  tam  
lite ra tu ra , sztuka i  k u ltu ra  duchowa, a ję 
zyk i uśw iadom ienie narodow e B ułgarów  
czerpało stam tąd  swe siły żywotne. W ro 
ku  1833 w szystk ie budynki k lasz to ru  z w y
ją tk iem  starego  kościoła i jego wież padły  
o fia rą  pożaru. Dzięki ofiarności całego n a 
ro d u  bułgarsk iego  w k ró tk im  czasie k la 
sz to r pow stał na  nowo przy w spółpracy 
najlepszych budow niczych, m alarzy  i a r 
ch itek tów  współczesnej doby. K lasz to r K i
ła, położony w głębi doliny, s ta ł się w o- 
sta tu icb  la tach  cen trum  pielgrzym ek n a ro 
dowych ludu  bułgarskiego.

K ró l B orys, zw iązany najściśle j z uczu 
ciam i swego narodu, jak o  częsty bywalec 
klasztoru , w ybrał w łaśnie tę św iętość n a ro 
dową jak o  m iejsce swego ostatn iego spo
czynku.

ra li  się zaw ładnąć tą  wyspą, celem uczy
n ien ia  z niej „niezatapialnego lo tniskow 
ca", um ożliw iającego w ykonyw anie s tam 
tąd  bezpośrednich ataków  pow ietrznych 
przy  pomocy dalekodystansow ych bom
bowców na teren japońska

Atak amerykański na wyspę 
Marcus na oceanie Spokojnym.
Tokio, 3 w rześnia. Główna kw atera  cesa r

ska kam unikuje: W e środę we wcizesnych 
godzinach porannych  sam oloty n ieprzy ja
cielskie dokonały  a tak u  na  M inam i to risłii- 
m a na w yspie M arcus.

J a k  w ynika z nadoszłych w międzyczasie 
dalszych raportów , jednostk i a ljanckie

sk ładały  się ze specjalnych w ojsk oraz lo t
niskow ca. Jed nostk i a ljanck ie  zaatakow a
ły  objekty, znajdujące się na ziemi. S trąco 
no 12 sam olotów  alianck ich , W śród sam o
lotów japońskich , odstaw ionych n a  ziemi, 
wyrządzono nieznaczne szkody. O fia ry  po
niesiono przez w ojska japońsk ie  i szkody 
spowodowane w objektach są  bardzo n ie
wielkie.

Kryzys finansowy Chin 
Czungkingu.

Sztokholm, 3 września. „C hiny Czungkin- 
gu  zna jd u ją  się w uściskach poważnego 
kryzysu  finansow ego, k tó ry  m ożna nazwać 
in flac ją  w najpraw dziw szem  tego słowa 
znaczeniu" — tak  oświadczył m in. sp raw  
zagranicznych C zungkingu d r Seeng przed 
sw ym  w yjazdem  dó A m eryki, ja k  lonosi 
„Folkets D agbladet" w depeszy swego k o 
respondenta, op ierającej się n a  in fo rm acji 
„News Reviev". S tra ta  szosy burm ańskiej 
by ła  bardzo dotkliw ym  ciosem.

We środę zniszczono 120 czołgów sowieckich*
Berlin, 3 września. Naczelna komenda 

niemieckich sił zbrojnych komunikuje z 
głównej kwatery Fuhrera w dniu 2 wrze
śnia:

Na dotychczasowych punktach ognisko
wych bitwy obronnej toczyły nasze wojska 
również wczoraj ciężkie walki.

Dzięki zdecydowanym przeciwatakom  
powstrzymano na kilku miejscach w ysu
nięto naprzód siły  nieprzyjacielskie i od
rzucono je, zadając im częściowo ciężkie 
straty.

Skoncentrowane ataki formacyj samo
lotów bojowych i bliskiego wsparcia były

kierowane przedewszystkiem przeciwko 
nieprzyjacielskim oddziałom wojskowym  
na południowy zachód od Wjaźmy.

W rejonie morskim półwyspu Rybackie
go szybkie niemieckie sam oloty bojowe za. 
topiły jeden sowiecki frachtowiec przy
brzeżny I jeden statek strażniczy.

W dniu wczorajszym zniszczono na fron
cie wschodnim 120 czołgów.

Lotnictwo zniszczyło w czasie od 30 sier
pnia do 1 września 1943 r. 127 samolotów  
sowieckich. Porucznik Nowotny, dowódca 
jednej grupy samolotów myśliwskich, uzy
skał wczoraj 10 zwycięstw powietrznych.

Odparto dalsze ataki sowieckie.
Angielskie wojska wylądowały na połudn.-zachodniem wybrzeżu

Kaiabrji.
Berlin, 3 w rześnia. Naczelne Dowództwo 

Niemieckich S ił Zbrojnych donosi z Głów
nej Kwatery Fuhrera w dniu 3 września:

Na południowym odcinku frontu wschod
niego odparto wczoraj w zażartych I zmien
nych walkach wielokrotne ataki Sowietów  
w obszarach na zachód od rzeki Mlus oraz 
zwłaszcza na zachód od Charkowa. Własne 
czołgi posunęły się zaskakująco w sowiec
kie przygotowane pozycje i zniszczyły 29 
armat oraz kilka nieprzyjacielskich czoł
gów.

Na środkowym odcinku frontu są dalsze 
ciężkie walki w obszarach Siewska I na po
łudniowy zachód oraz na zachód od Wja- 
zmy w toku.

W godzinach porannych dnia dzisiejsze
go wylądowały na południowym cyplu Ka
iabrji wojska angielskie. Walki z zabezple- 
czającemi oddziałami niemieckiemi i wło
skiem! są w toku.

Za dnia i w nocy atakowały eskadry nie
mieckich samolotów cele okrętowe przed 
wsrhodniem wybrzeżem Sycylji i na wo
dach na zachód od Algieru. Kilka nieprzy
jacielskich transportowców zostało przytem 

.trafionych bombami ciężkiego kalibru. Nie
mieckie myśliwce zestrzeliły wczoraj koło 
Neapolu 13 nieprzyjacielskich samolotów.

Lotnictwo i marynarka wojenna znisz
czyły nad wybrzeżem morskiem okupowa
nych terenów i nad Atlantykiem 12 samo
lotów.

Kilka samolotów nieprzyjacielskich 
przedsięwzięło ubiegłej nocy loty nekające 
nad zachodniemi Niemcami.

W związku z zakończoną, a trwającą ty 
godniami ciężką bitwą w łuku Orła, komu
nikuje się po zakończeniu planowego o- 
próżnicnia tego terenu co następuje:

Oddziały wojska pod dowództwem gene- 
rał-fddmarszałka von Kluge i generała- 
pułkownika Model, popierane skutecznie 
przez latające eskadry lotnictwa i artylerii 
przeciwlotniczej pod dow. generała-pułko- 
wnika Ritter von Greim, przeciwstawiły się 
w wielkiej bitwie materjalowej w łuku Or
ła koncentrycznej wielkiej ofensywie jede
nastu armij sowieckich. Nieprzyjacielowi 
nie udało się mimo Jego potężnej przewagi 
dokonać zamierzonego przełamania frontu 
niemieckiego. Na bohaterskim oporze na
szych wojsk załamały się wszystkie ataki 
nieprzyjaciela.

Krwawe straty nieprzyjaciela są bardzo 
ciężkie: stracił on ponad 14.000 jeńców,
5114 czołgów i 854 armaty, zestrzelono 2119 
samolotów.

W tej wielkiej bitwie obronnej odzna
czyły się specjalni* 6-ta reńsko-westfalska 
dywizja piechoty, 31-sza dolno-saska dywi
zja piechoty, 36-ta reńsko-palatyńska dywi
zja piechoty, 10-ta dolno-bawarska-górno- 
palatyńska dywizja piechoty pancernej, 
4-ta meńsko-frankońska dywizja pancerna 
i 78-ma wirtemberska dywizja szturmowa.

Palestyna centralą dla fałszowanych lekarstw.
Ankara, 3 września. Od dłuższego czasu 

daje  się odczuć w państw ach aljauckich , a 
przedew szystkiem  na B liskim  W schodzie 
b rak  lekarstw , k tó ry  je s t o ty le  zrozum ia
łym, że a ljan tom  zabrakło  n iek tórych  w a
żnych surow ców  (np. In d ji H olenderskich) 
następnie  trudno  zorganizow ać reg u la rn y  
dowóz w szystkich potrzebnych tow arów  z 
za m orza, a wkońeu dużą część m edyka
m entów  spożyw anych przez św ia t d o s ta r
czały przed w ojną Niemcy. Lecz ja k  w wie 
lu  innych dziedzinach tak  sam o i w tym  
w ypadku wykorzystuje się koniunkturę i 
zamiast prawdziwych lekarstw, rzuca sie 
na rynek mniej lub więcej udane fa lsy fi
katy, k tó re  wobec b rak u  innych m ają  rów 
ne powodzenie. W tej w łaśnie sy tu ac ji 
znajduje  się B liski W schód, a zwłaszcza 
P alestyna, gdzie raz  po raz „wybucha" Ja
kaś nowa afera w związku z lekarstwami 
kończąca się ujęciem  szajk i fałszerzy przez 
policję. Szajka ta  ulbd dosta je  się za k ra 
ty  więzienne, albo też — i to bywa — prze
dostaje  się  do sąsiedniego k ra ju , by tam  
prow adzić nadal swój oszukańczy proceder 

Oto między inneini w padły w ładze pale
styńsk ie  na trop  żydowskich chemików, 
którzy  fabrykow ali sztuczną kawę,' m a ją 
cą jednak  tę wadę. że w yw oływ ała objaw y 
chorobow e u konsum entów . P rodukow a
niem m edykam entów  tru d n i się naw et la 
bo ra to rium  hebrajsk iego  un iw ersy tetu , 
gdzie w yrabia  się nietylko środek przeciw
ko dysen terji, ale rów nież lekarstw o pod 
nazwą „Sulfa godabin", fabrykow ane w 
Ameryce, a którego wywóz je s t zabronio
ny. Od roku w yrabia się tam że znane le
karstw o  „A rtebrin". W  związku z tem  owta- 
tniern otrzym ało lab o ra to rjum  un iw ersy te
tu  żydowskiego ' zezwolenie K rólew skiego 
Medycznego Tow arzystw a w L ondynie u 

zyw am a dla tego_ lekarstw a nazwy „Arte- 
bnn-B ayer", gdyż było ono fabrykow ane 
przed w ojną w Niemczech.

S y ry jsk ie  w ładze bezpieczeństwa zdem a
skow ały  ostatn io  bandę fałszerzy pozosta
jącą  pod kierow nictw em  libańskiego żyda 
Józefa  K houry . Fałszow ała ona przy po
mocy cukru chininę, ale również i inne le
karstwa, k tó re  były  tak  spry tn ie  zim ito- 
wane i tak  przypom inały  angielskie i n ie
mieckie oryginały , że nawet, doświadczeni 
■aptekarze nie mogli się w tem  połapać.

Policja stw ierdziła, że o rganizacja  ta  
m iała  sw oje Bije, również w D am aszku i 
poza nim. a cen tra la  całej sza jk i m ia ła  sie
dzibę w P alestyn ie .

Poselstwo węgierskie 
w Kopenhadze.

B u d ap eu t 8 września. N a wniosek pro- 
m jera  regen t w yraził zgodę na utw orzenie 
poselstw a w ęgierskiego w Kopenhadze. 
K ierow nictw o poselstw a węgierskiego w 
D anji powierzono posłowi nadzw yczajnem u 
i pełnomocnemu m inistrow i Józefow i K ai- 
stoffy.

Katastrofa 
ekspressu tauryjskiego.

Stambuł, 3 września. D zienniki donoszą z 
g ran icy  sy ry jsk ie j, że w A hitrin , m iejsco
wości, położonej pomiędzy Czobaubeyli a 
Mueslemi zderzył się  ekspress tau ry jsk i z 
pociągiem , idącym  z Bagdadu. 27 podróż
nych odniosło rany , z powodu k tó rych  
zm arły  dotychczas dwie osoby. W skutek 
tego w ypadku ekspress ta u ry jsk i m ia ł 9 
godzin opóźnienia.

Włoskie komunikaty wojenne.
Rzym, 3 w rześnia. W łoski ko m u n ik a t 

w ojenny z czw artku  2 w rześnia brzm i:
Sam olo ty  n ieprzy jac ielsk ie  bom bardo

w ały m iejscow ości w p row incji Neapol. — 
Szkody o nieznacznych rozm iarach.

N ieprzy jacielsk ie  okręty wojenne ostrze
liw ały  rej on Capo Pella<ro. B aterje nad
brzeżne odpow iedziały n a ty ch m iast o- 
gmiem.

*
Rzym, 3 ’w rześnia. W łoski kom un ikat 

w ojenny z p ią tk u  brzm i uastępu jąco :
U biegłej nocy rozpoczął n ieprzy jaciel, 

k tó ry  w ubiegłe dni p rzedsiębrał szybko od
p arte  p róby  iądow ania, a tak i w większym  
zakresie na wybrzeże K a iab rji w cieśninie 
M essyńskiej.

K onw oje znajdujące się w drodze oraz o- 
kjręty zakotwiczone w portach  C atania i 
A ugusta  były atakow ane skutecznie przez 
niem ieckie sam oloty.

E sk ad ry  nieprzyjacielskich  sam olotów 
zrzuciły  liczne bom by na Bożen, T rien t, 
Bolonię i  okolice Neapolu, pow odując szko
dy przedew szystkiem  w Boionji. W ciągu 
wczorajszego dnia straciło  lotnictw o anglo- 
am erykańskie  łącznie 35 aparatów ': 7 . ze
s trze liły  w łoskie m yśliwce, 19 m yśliw ce n ie
m ieckie, 6 obrona przeciw lotnicza, a  3 ob ro 
n a  przeciw lotnicza m otorówek.

Z działań  w ojennych ostatn ich  dni nie 
powróciło 6 naszych samolotów.

„Włochy będę broniły swej 
niepodległości".

Turyn, 3 w rześnia. „Będziemy bronić  nie
podległości naszej ojczyzny we w szystkich 
okolicznościach i za w szelką cenę" — tak  
ośw iadcza „S tam pa" w k ró tk im  a rty k u le  z 
okazji czw artej rocznicy rozpoczęcia w ojny.

Niemiecki sukces obronny 
w łuku Orła.

Berlin, 3 w rześnia. W  zw ycięstw ie obron- 
nem  w ojsk niem ieckich w łu k u  O rła, uzy- 
skanem  po _ Sześciotygodniowych ciężkich 
w alkach, op iera ły  się fo rm acje  w ojsk n ie 
m ieckich przy  skuteeznem  poparciu  ze s tro 
n y  lo tn ic tw a niem ieckiego sow ieckim  a ta 
kom  zakro jonym  na w ielką skalę, a  s ta le  
pow tarzającym  się od połow y lipca. A ta
ki sowieckie przeprow adzone bykr przez 11 
a rm ij, a w ojska niem ieckie udarem niły  sze-. 
roko zakro jony  p lan  operacyjny, zm ierza
jący  do p rzełam ania  fro u tu  niem ieckiego, 
przyczem  nieprzy jaciel poniósł bardzo do
tkliw e s tra ty .

Bolszewicy strac ili przeszło 14.000 jeńców, 
4.389 zniszczonych i 420 uszkodzonych czoł
gów oraz 599 dział. K rw aw e s tra ty  bolsze
wików przenoszą k ilk ak ro tn ie  liczbę je ń 
ców. . 4

Nowe straty brytyjskiej poczty.
Antakya, 3 w rześnia. B ry ty jsk i poczt- 

m istrz  genera lny  w L ondynie podał do w ia
domości o strac ie  poczty, w ysłanej pom ię
dzy 28 czerwca i 2 lipca do Adeuu, P a le s ty 
ny, T ran s jo rd an ji i E ry tre i  nasku tek  dzia
łań  nieprzyjacielskich.

Żołnierze hiszpańscy w racaj; 
na front wschodni.

Berlin, 3 w rześnia. W  podróży na fron t 
w schodni przybył w tych dniach do fran cu 
skiej s tac ji g ran icznej H endaye bata ljon  
hiszpańskiej dyw izji ochotniczej w liczbie 
tysiąc  ludzi.

Węgry bronią swej wolności 
i dóbr kulturalnych.

Budapeszt, 3 w rześnia. W  historycznej 
re fleksji z okazji rocznicy w ybuchu wojny 
dziennik rządow y „M agyar O rszag" pisze 
m. i„ iż W ęgry, podobnie, ja k  i F in landja , 
bronią wolności osobistej i  narodow ej, jak  
również sw ych skarbów  k u ltu ra ln y ch  prze
ciwko Sowietom . N iem ieckie s iły  zbrojne 
z niezłom ną s iłą  s to ją  w obliczu wielkich 
zadań. Ich  sukcesy w płyną zasadniczo na 
tok w ypadków  w ojennych.

Wywłaszczenie żyd. właścicieli 
ziemskich na Węgrzech.

Budapeszt, 3 w rześnia. R ealizująó ostat
m o w ypowiedziane przez regenta  W ęgie 
życzenie, w edług którego żołnierzom , któ 
rzy  szczególnie w yróżnili się w obecne 
wojnie, w zględnie ich rodzinom  stw orzv 
dogodne podstaw y bytu, rząd w ydal now 
rozporządzenie w spraw ie wywłaszczeni; 
żydowskich w łaścicieli ziemskich.

Chodzi tu ta j m ianow icie o kom pleksy, o 
bejm ujące ponad sto m orgów  k a ta s tra l 
nych, k tóre, o ile chodzi o ziem ię ro lniczt 
podzielone być m ają  na obszary, dochodzą 
ce do 20 m orgów  k a ta s tra ln y ch  d la  poje 
dynczej upraw nionej osoby. N a podstaw i 
już w ydanych rozporządzeń rozdzielono ju  
m niejsze żydow skie posiadłości ziemski 
do pięciu w zględnie 20 m orgów  k a tae tra1! 
nych, zaliczane do tzw. posiadłości skaT 
łow aciałych i m ałych. W  danym  wypadki 
chodzi o przestrzeń, obejm ującą ogółen 
154.000 m orgów  ka tastra ln y ch .

Nowe rozporządzenie rządu  idzie jeszcz 
dalej. V> ywiaszczeuiu i podziałowi ulegni 
m ianow icie pół m ljona  m orgów  k a ta s tra l 
nych, znajdu jących  się  dotychczas w rę 
kach żydowskich.
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Lista ofiar katyńskich.
(tp) Kraków, 3 września. Podajem y w  

dalszym ciąga listę ofiar katyńskich, spo
rządzoną przez techniczną komisję P o l
skiego Czerwonego Krzyża. —  Męczeńską 
śmiercią polegli:
4067. D crryk  S ta n is ła w  —  ppor. (Znaleziono:' ks. s t 

ał. ofio., k a r tk ę  pocztow a i fo tog rafię).
4068. N ierozpoznany wojskow y.
4069. Zbijow ski J a n  R om uald —  w ojsk . Inżynier, 

zam. Poznań. (Znaleziono leg itym ację  urzędniczą 
i dowód osobisty).

4070. J a n ik  a r fred  — jto". lekarz. P r  ined., barn. ŁódZ, 
u l. S ienkiew icza 63. (Znaleziono: k a rtę  wizytową, 
recep tę  i zwiad, .szczepienia w K ozielsku).

4071. N itrezp azn an y  w ojsk ow y.
4972. N ierozpoznany wojskow y.
4073. D w orztck i-B ohdanow icz J ó zef — ppor. (Znale- 

ziono przepustkę, lis t i k a rtę  w izytow ą).
4074. S u ch ow ski A .... — Inżynier. K om audor-ppor. 

m a ry n a rk i w ojennej. (Znaleziono: leg itym ację  ofie. 
M SW ojsk., św iad . szczep ien ia  w  K ozielsk u).

4075. C holew icki S ta n is ła w  —> kpt. (Znaleziono: k a rty  
w izytowe i św iad. szczep, w K ozielsku).

4076. Bobsrski Leon ppor. Urodź. 17. 6. 1904 r. 
w Poznaniu . (Znaleziono: ks. s t. »1. ofic., dowód 
osob isty  i k a r tk ę  poeiotową).

4077. R óżańsk i W ojciech —  kaprał-pchor. Urodzony 
14. 8 1920 r. w W arszaw ie. (Znaleziono: św iad. 
dojrzałości, n ieczy telną leg. szkolną, leg it. odzna
k i  strzeleck iej, leg it. sportow ą o raz  k a rtk ę  z  Wt. 
nazw iskiem ).

4078. K ow alsk i J srz y  — ppor. N auczyciel. (Znalezio
n o : leg it. urz. państw ., l is t i  pocztówkę).

4079. O s K ep ff W iktor —  kapt.-lak. (Znaleziono: 
ks. st. sł. ofio., p raw o przejazdów-, k a r tę  w izyto
w ą i  pocztówki).

4080. P oraziń tk i Jerzy  —  por. (Znaleziono: rozkaz 
w yjazdu, rozkaz rekw izycy juy  i liat).

4081. Sw itow  A lek san d er  —  w ojsk . (Znaleziono 4 l i 
sty ).

4082. J arem k iew icz  J u lja n  — w ojsk . (Znaleziono: te 
legram , lis ty  i  karteczki).

4083. O dyniec A n ton i — w ojsk . (Znaleziono: świa
dectwo szczepienia w K ozielsku).

4084. W asilew sk i Rom uald — of. raz. S tu d en t fa rm a 
c ji, zam. Siedlce, ul. Skorupki 25. (Znaleziono 
k a r tk i  leg it. MSW ojsk.).

4(185. N ierozpoznan y w ojskow y.
4086. K om ar S ta n is ła w  —  w ojak., sy n  A ntoniego 

(Znaleziono notes z adresam i).
4087. N ierozpoznan y podporucznik.
4088 . N ierozpoznany w ojskow y,
4089. A n ton iew icz  W acław  —  w ojsk . (Znaleziono: 

k w it Rowieoki na  -odebrane przedm ioty  w obozie
1 m edalik  z  łańcuszkiem ).

4090. N ierczpoznana esoba w u b ran iu  cywilnem .
4091. D zieisk i A nton i — porucznik. (Znaleziono: 

przepow iednię z 1893 r., leg it. oficerską MSW ojsk., 
św iadectw o szczepienia w  K ozielsku).

4092. B ordziak L eonard — kpt. (Znaleziono: leg. ofio. 
M SW ojsk., pozw olenie n a  b roń  i  k a r ty  wizytowe).

4093. N ierozpoznany wojskow y.
4094. Łużyrtski W acław  —  ppor. sap . (Znaleziono: le 

g ity m ację  ofic. M SW ojsk. wojskow e praw o jazdy, 
leg. Szkoły Podchorążych In ży n ie rii, św. szeżcp. 
w  K ozielsku oraz kw it n.-i odebrano w obozie 
przedm ioty , k a r ty  wizytowe).

4095. K uziel S tefan  dr — w ojsk. Adwokat. (Znale
ziono: k a r ty  w izytowe, recepis pocztowy i pap ie
rośnice).

4096 . D ankiew icz Jan  —  kpt. dr. Urodź. 1894 r. (Zna
leziono ks. w ojsk. Legj. Polskich, w izytów ki i
2 k a r ty  pocztowe).

4097 . W ieczorek A lek san d er  — ppor. (Znaleziono: 
- ą . - wojskowe prawo jazdy, kartę przydsialu wojenne-

, S O ,  rozkaz  w yjazdu i  w izytów ki oraz fo tografie):

Ósmy zjazd międzynarodowej 
centrali leśnej.

Bratysława, 3 września. Ósmy z.iazd mię
dzynarodowej centrali leśnej otwarty zo
sta ł przez słowackiego ministra gospodar
ki dr. Medriekiego wo wtorek nad jezio
rom Szczyrbskiem. Przybyły na ten zjazd 
generalny Forstm eister Ałpers wygłosił 
powitalne przemówienie.

Vasa Prihodzie skradziono cenne 
skrzypce.

Bratysława, 3 września. Dzienniki dono
szą, ze znanemu wirtuozowi-skrzypkowi 
\  asa Prihodzie skradziono na dworcu ko
lejowym w Bratysławie jego cenne skrzyp
ce wartości 50.000 zł. Vasa Prihoda znajdo
wał się w przejeździć z Piszczau. gdzie ba
w ił na kuracji, do Pragi.

W sprawie dostarczania miodu do zbiornic.
Kraków, 3 września. Jesteśm y w trakcie 

mi-odobrania i odstawiania miodu do zbior
nic powiatowych Związków Pszczelarzy. W  
związku z tent nadmienia sio, że nawet naj
piękniejszy i najwartościowszy miód liie- 
nalcżycde odebrany, źle oczyszczony, nieod
powiednio przechowany - -  traci na warto
ści i z winy właściciela otrzymuje niską o- 
cenę. Jeżeli pszczelarz bierze miód z ram z 
czerwiem niekrytem, pracuje w nieczystem  
pomieszczeniu, sam nie grzeszy czystością, 
nie używa sit do cedzenia, nie przestrzega 
2asad odpowiedniego odstania się miodu — 
to i najpiękniejszy miód zepsuje, a niedbal
stwem swem spowoduje dużą szkodę. Przez 
przechowywanie miodu w nieodpowiednich 
naczyniach (cynkowanych, żelaznych, brud- 
m'ch, w pomieszczeniach wilgotnych, za
tęchłych, o specyficznych zapachach udzie
lających sic miodom) również obniża się 
wartość produktu.

W  obecnej kampanji wymiana .miodu na 
cukier ma miejsce po przeprowadzeniu 
scisłej oceny. Za każdy kilogram miodu 
hodowcy pszczół otrzymują: za pierwszy 
gntunek — 2.5 kg. cukru, za drugi gatunek: 
2 kg., za trzeci gatunek: 1.5 kg. cukru. Mio
du trzeciego gatunku pszczoła nigdy nie 
produkuje; degradacją miodu powoduje 
sam człowiek przez swe niedbalstwo.

lo w ia to w e związki pszczelarzy -przypo

minają, ab y  pszczelarze poszczególnych po
wiatów" jaknajwcześniej dostarczali miód w 
ilości eonajmniej 2 kg od pnia, W myśl za
rządzenia nie przyjmuje się miodu niedoj
rzałego; za miód fałszowany nakładana 
jest kara. Cukier wydawany za miód ma 
służyć do zimowego podkarmiania pszczół. 
Wszelkich in form acji w omawianej spra
wie udzielają zainteresowanym powiatowe 
związki pszczelarzy.

Liczba pasiek stale wzrasta.
(tell Inspektorat Hodowli Zwierząt jako 

W ydział Starostwu Powiatowego w Busku 
prowadzi szeroka akcje popierająca pszcze
larstwo na terenie powiatu. Praca ta spot
kała sią z należytem zrozumieniom rolni
ków, o czerń świadczy coraz większe zaopa
trywanie się w roje pszczole. Jak wynika 
z prowadzonej statystyki, na terenie po
wiatu buskiego prowadzi sic ponad 1000 
pasiek posiadających ponad 7000 roji. 
Porównując z rokiem 1942 (zarejestrowa
nych było wówczas blisko 900 pasiek, a ty l
no 3.500 pni), akcja hodowli pszczół w ybit
nie sic powiększyła. Zbiór miodu w ‘b. r. 
w. porównaniu z rokiem 1942 jest o 20 razy 
większy. Przypuszczać należy, że wkrótce 
liczba hodowców pszczół zaiów się powię
kszy O kilkudziesięciu.

WRZESIEŃ

Sobota

Dziś: Rozalji z  Pal. 
Jutro: Wawrzyńca

Dziś obowiązuje zaciem
nienie od g. 21.15 do 4.30

W B lid d e n d o rf  (K a ry n tja )  w  czasie  b u rz y  p io 
ru n  zab ił ró w n o cześn ie  p ię c io ro  dzieci pew n eg o  
w ieśn iak a .

Ksantypy, Penelopy i Messaliny 
w świetle obecnych pojęć,

Cóż to  za ta k ie  n a d z w y c z a jn e  k o b ie ty , ze aż. 
p rzy sło w io w e, że aż  d o  h is to r j i  p rzesz ły ?

B o h a te rk i n a ro d o w e , d z ie lne  p io n ie rk i cy w iliza 
c ji lu d z k ie j, czy  m o że  żeń sk ie  gen  ju sz e  a r ty z m u ?

A ni jed n o , an i d ru g ie , an i trzec ie .
S ta ły  się  p rzy sło w io w e , z a n o to w a ła  je  h is to r ja , 

ja k o  ty p y  n ie p rz e c ię tn e  k o b ie t, ty p y  a lb o  częs to  
p o w ta rz a ją c e  się, a lb o  ja k o  u n ik a ty  dziejów .

Czy m o ż n a  im  z azd ro śc ić  te j n ie śm ie r te ln e j 
s ła w y ?

I ta k , i n ie.
S ław y  n p . ta k ie j  K san ty p y , żo n y  w ie lk iego  

m ęd rca  i f ilo z o fa  g reck iego , S o k ra te sa , u o so b ie n ia  
w sze la k ie j z ło ś liw ości i u p rz y k rz o n e g o  c h a ra k te ru , 
zazd ro śc ić  n iem a  co!

K to  w ie je d n a k , czy  ca łk iem  słuszn ie  p rz y p a d ł 
o w e j żo n ie  g reck ieg o  m ę d rc a  to k i s m u tn y  lo s  w  
u d z ia le , b y  b y ła  p ro to p la s tk ą  se k u tn ic  i z lo śn i- 
czek , c h o d z ą c ą  ję d z ą  i p o tw o re m  w  lu d zk icm  
ciele.

Czy m o ż n a  sob ie  ła tw o  u z m y sło w ić  „ ta k i  ly p “ 
w  m ię k k ie j, :pow łóczystej, f a łd z is te j ch lam idzie)
z j-reek im  w ęz łem  w ło s ó w  n a  k a rk u ?

R acze j u z m y s ło w ić  sob ie  ją  ła tw ie j b y ło b y  z c u 
d ac z n y m  ,,k o k ie m "  k o łto n ia s ty m  n a  ś ro d k u  ro z 
c z o c h ra n e j g łow y, z trz ę p a c z k ą  w  g arśc i, w  w y- 
d rc p ta n y c h  p a n to f la c h  i u m o ru sa n ą  tw a rz ą  —  w  
o g o n ia s te j,  obszargam ej k iecce!

W o ln o  n am  te d y  sądzić , że  w ieśc i, ja k ie  o n ie j 
p o p rzez  w iek i do n a s  d o sz ły , s ą  m o cn o  p rz e h o 
lo w a n e  i m o c n o  p rzesa d zo n e ...

Nowe karty przemiałowe.
o września. W roku gospodar- 

czym 194S/44 przemiał zboza będzie sit> od- 
bywał za opłatą gotówkową, a nie w na
turze. Karty przemiałowe wystawiane bę
dą odtąd na poszczególne osoby, a nie na 
celą rodzinę. Każdy z członków rodziny 
producenta otrzyma kartę przemiałową, 
/•urządzenie powyższe weszło w życie z 
dniem. 1 września for. Karty przemiałowe 
wystawiają odnośne zarządy gminne (dla 
wsi), oraz zarządy m iejskie (dla miast). 
Karta przemiałowa służy jednocześnie ja- 
ico dowód transportu; transport zboża-beż 
kurty praoiniałowej będzie konfiskowany.

PCK w Busku opiekuje tlę 
jeńcami.

(teł) Z pośród powiatowych placówek 
czerwonokrzyakieh w Jędrzejowie. Koń
skich i Busku — na czoło pod względem  
wydajności pracy wybija się PCK w Bu- 
■ku, którego praca nic ogranicza się wy
łącznic do udzielania pomocy jeńcom pol
skim w ołiozach, lecz zmierza również w 
kierunku poszukiwania osób, zaginionych  
podczas działań wojennych w roku 1939 
oraz pośredniczenia między osobami, za
mieszkałem! na terenie pow. buskiego, a  
ich rodzinami, pozostającymi zagranicą. 
Jak wynika, z otrzymanego sprawozdania 
za miesiąc lipiec, PCK w Busku wysłał za 
pośrednictwem Międzynarodowego Czer
wonego Krzyża w Genewie osiem listów  
zagranicznych oraz doręczył adresatom 5 
listów, które z zagranicy przybyły do kra
ju. W odcinku poszukiwania zaginionych 
placówka czerwonokrzyiska w Busku otrzy
mała w omawianym okresie 6 zgłoszeń, 
któro przekazane zostały /.kolei do Cen
tralnego Biura Informacyjnego. Kilkana
ście przekazów na paczki imienne, jakie

C zem u? S p ró b u jm y  n a  z im n o  i bez  u p rzed zeń
rozw aży ć .

In k ry m in u ją  je j w szak że  lan ie  u k ro p ó w  n a  gio- 
w ę m a łż o n k a !

Ale u k ro p o w e  h is to r je , to  zazw y cza j ty lk o  w ła 
śn ie  h is to r je .

B o czyż n ie  o p a rz y ła b y  w  tak im  ra z ie  śm ie r
te ln ie  sw ego m ęża?  A o tern  n ic  h is to r ja  nie. w sp o 
m ina .

Że p a n  S o k ra te s  b y t w ie lk im  m ęd rcem . uczonym  
filo zo fem  i nauczy c ie lem , o  tern  w iad o m o  o d  s tu 
leci d a le k o  i sz e ro k o , J a k im  a to li b y ł m ężem  —  
ja k im  b y ł cz ło w iek iem  w  cz te rech  śc ia n a c h  d o 
m u , o tern  n a m  ta ż  sa m a  h is to r ja  a n i b ąk n ie .

C a lem i d n ia m i g a d a ją c  po  u lic a c h  i d y sk u tu ją c , 
b y ł p ra w d o p o d o b n ie  m ilczący  ja k  g łaz  w  d o m u , 
ro z m y ś la ją c  n a d  p ro b le m a m i św ia ta  i b y tu . / e  
te d y  K sa n ty p a  n ie  m ia ła  fo rm a ln ie  d o  kogo  „g ę
b y  o tw o rz y ć "  —  to  p ra w ie  p ew n ik . A gdy  o d e 
zw ała  się doń , a ów  o b d a rz a ł ją  w  o d p ow iedzi 
f ilo z o ficzn e tn i w y w o d am i, ch y b a  m o ż n a  b y ło  
w ściec  się  z m ie jsc a ?

Z a ry z y k u jm y  tw ie rd zen ie , że d la  K su n ly p y  b y ło  
n ieszczęściem  to, że m ia ła  a k u ra t  S o k ra te sa  za 
m ęża.

Ja k o  żo n a  zw y k łeg o  z ja d a c z a  ch leb a , z ca łą  
p ew n o śc ią  n ie  b y ła b y  p rz e sz ła  d o  h is to r j i .

B yło  zap ew n e  w  b ieg u  s tu lec i w ięce j „ g o rę t
sz y c h "  jeszcze  ty p ó w  n iż  p rz y s ło w io w a  K sa n ty p a , 
a le  te p rz e p a d ły  w- p o m ro ce  d z ie jo w e j, jako  żo n y  
b ez im ie n n y c h  m ężów .

Co do  ty p u  P en e lo p y , w ie rn e j m a łż o n k i O dys- 
seu sza , to  ta  n ie  m a  co o b aw iać  się k o n k u re n c ji . 
P o d o b n ie  ro m a n ty c z n e j a c n o tliw e j p o sta c i nie 
s tw o rz y ł ż ad en  p o e ta  św ia ta  d o tą d . U n ie j, p ra w 
d o p o d o b n ie  w ie rn o ść  sz ła  w  p a rz e  ...z g łu p o tą . —  
P a n  m a łż o n e k  w łóczy ł się p rzez  la t  dw ad z ieśc ia  
p o  św iecie , n ie  d a ją c  z n ak u  ży c ia  o sob ie , a  o n a

nadeszły od jeucow polskich, rozdano do 
bezpośredniego załatwienia miejsc owemu 
społeczeństwu. Do Zarządu Głównego PCK 
w Warszawie placówka miejscowa przoka- 
zała <za pośrednictwem Banku Emisyjnego 
z ofiar dobrowolnych społeczeństwa kwo
tę zł. 2.680,03. P. C. K. w Busku pro
wadzi dalszą pracę w kierunku wyszuki
wania grobów poległych w czasie wojny 
w r. 1939 żołnierzy polskich i pochpwauveh 
w pobliskich gminach.

Warsztaty rzemieślnicze 
Pol. Kom. Opiek.

(•teł) Jak się  dowiadujemy, w ramach 
swej szerokiej działalności delegatura P o l
skiego Komitetu Opiekuńczego w Opato
wie zorganizowała ostatnio pracownię ko
szykarską, W uruchomionych warsztatach 
znalazło zatrudnienie 30 osób. które pod o- 
kiem fachowców będą produkowały róż
nego rodzaju przedmioty oraz meble z w i
kliny". Uruchomienie warsztatów koszykar
skich w Opatowie przyniesie, jak się nale
ży spodziewać, znaczne dla Polskiego Ko
mitetu Opiekuńczego dochody.

Szkoły Ogrodnicze i Szkoła 
dla Gospodyń.

(tel) W szystkim ewentualnym kandyda
tom z tutejszego terenu podajemy do wia
domości, iż Publiczna Szkoła Ogrodnicza 
oraz Publiczna Żeńska Szkoła Rolniczo- 
Oosporiarcza dla dziewcząt w Ropczycach, 
pow. Dębica, rozpoczyna nowy rok szkolny 
z dniem 1 października 1943 roku. Szkoła 
Ogrodnicza obejmuje żeńską i męską klasę 
przygotowawczą oraz me,s:ka i żeńską kla
sę fachową. Nauka trwa 2 łata. podobnie, 
jak w Szkoło Rołniczo-Gospodarozej dla 
dziewcząt. Przy obu uczelniach znajduje 
się internat dla zamiejscowych. W pisy do 
■rkół już się rozpoczęty. Bliższych informa
cji, dotyczących zapisów i t. p. udzieli za
interesowanym sekretarjat Szkól w Rop
czycach, pow. Dębica. Jak .się dowiaduje
my. zapisy przyjmuje również Publiczna 
Szkoła Rolnicza dla Gospodyń Wiejskich 
w Korczynie, pow. Krosno, okr. Kraków, 
która rok szkolny" 1943/44 rozpoczyna w dn. 
1 października. Nauka w tej szkole trwa 
1 rok. Przy uczelni tej znajduje się również 
internat. Informacji piśmiennych udziela 
sekretariat Szkoły w Korczynie. k-Krosna.

c ie rp liw ie  czeka łu  n a  jego  p ro b le m a ty c z n y  p o 
w ró t. boć  a n i g azet, a n i poczt, a n i r a d ia  w ów czas 
n ie  b y ło , tra w ią c  m ło d o ść  n a d  szyciem  i p r u 
ciem , n ie lu d z k ą  c ie rp liw o śc ią  n ad  p łaszczom  L ea r-  
tesa , z d o b y w a ją c  m ian o  h e ro in y  en o tliw o śc i.

Z aiste , d n ie m  w yszyw ać, n o c ą  zaś p ru ć  —  po- 
trze lm  a lb o  —  bo  ta k  p rzez  lu t 20 w k ó łk o  — 
m ieć  u ra z  psy ch iczn y , a lb o  leź  m ieć  id jo tó w , d a 
ją c y c h  się  ta k  d łu g o  tu m a n ić  n ieu k o ń c z e n ie m  ro- 
b o ly , za k o n k u re n tó w !

O becn ie, w  d ob ie  m ożliw ośc i k o m u n ik a c y jn y c h , 
p ra sy  i te m p a  życia , ta k a  P e n e lo p a  to  p rz e ż y te k  
s ta ro d a w n y c h  fa n ta sm a g o ry j...  li te ra c k ic h .

Ja k k o lw ie k  a to li P e n e lo p a  z o s ta ła  n ie d o śc ig n io 
ny m  w zo rem  w ie rn o śc i, to p rzec ież  n ie  z a b ra k ło  
P e n e lo p  m n ie jsze g o  k a lib ru .

C hoćby  np . ta k a  Izabela , re g e n tk a  n id e r la n d z 
k a , c ó rk a  F il ip a  XI.

P o sz e d ł p an  m ąż , a rc y k s ią ż ę  a u s tr ja c k i  A l
b re c h t, n a  w o jnę , a w ie rn a  m a łż o n k u  ślu b o w a ła , 
że k o szu li n ie  zm ien i, p o k ą d  m ąż , po c h lu b n e m  
zd o b y c iu  O s ten d y , n ie  pow ró c i.

Co za  o so b liw e  z a d o k u m e n to w a n ie ... p am ięc i o 
m ężu! B ądz-co  b ą d ź  p o m y sło w a  n ie w ia s ta  —  b o  
m in ę ły  trz y  la ta  ( fa k t a u te n ty c z n y ) , a  w ie rn a  Iz a 
b e la  w y trw a ła  w  k o sz u li o b a rw ie  ju ż  m leczno- 
k a w o w e j. (S tąd  p o sz ło  o k re ś le n ie  „ Iz a b e lle n fa r-  
be  ). Czyż n ie  lep szy  to  sp o só b  n a  o d s tra sz e n ie  
k o n k u re n tó w  n iż  ta m te n , z czasó w  P e n e lo p y ?  —  
D zis ie jsze  Izab e le  s to so w a ły b y  n a  p u n k c ie  k oszu l 
w ręcz p rz e c iw n ą  m etodę...

A ta k a  M a łg o rza ta  z Z ięb o c in a?
M ałoż-to  w y cze k a ła  się n a  sw ego m a łż o n k a  — 

gdy  te n  z B o les ław em  Ś m ia ły m  n a  w o jen n e  w y 
p ra w y  p o d ą ż y ł?  L ata  m ija ły , u o n a  czek a ła . A le 
w ted y  n ie  b y ło  e m a n c y p a c ji  k o b ie t i b a rd z ie j 
c h o d z iło  o  w z a je m n ą  w ie rn o ść ... In n e  b y ły  czasy , 
lu d z ie  i p o jęc ia .

(tel) NOCLEGI DLA KURACJUSZY. Juk
się  dowiadujemy, kuracjusze, którzy sk ie
rowani zostali do leczenia w sanatorium  
„Górka" — Lecznica Dziecięca dr. Brudziń
skiego w Busku oraz do sanatorjum „ZUS“ 

.(Busko-Zdrój), ul. Żwirki 45), a którzy mu
szą zatrzymać się celem przenocowania w 
Kielcach, mogą się zatrzymać w domu noc
legowym Polskiego Komitetu Opiekuńcze
go, Kielce, ul. Czarnowska 10.

(tel.) TRAGICZNY SKOK. Stanisław  
Gąsek, lat 22. jadąc pociągiem osobowym na 
linji Sędziszów—Węgle, wyskoczył w po
bliżu jednego z przystanków z wagonu, a 
wskutek upadku dozna! złamania kości 
podudzia u lewej nogi. Gąskiem zaopieko
wał się jeden z przejeżdżających tędy w ie
śniaków i'odw iózł go do lekarza, który u- 
dziielił mu pierwszej pomocy.

(tel) POTURBOWANY ŃA SZOSIE. W 
porze wieczornej, nieznany do tej pory 
sprawca zaczepił na szosie radomskiej idą
cego do domu Ignacego Lelewińskiego ze 
wsi Zagórzyce, w pow. kieleckim i  bez żad
nych przyczyn uderzy! go kijem w plecy. 
W ywiązała się sprzeczka, a w następstwie 
bójka, podczas której nieznajomy na
pastnik pobił dotkliwie Lelewhiskiego k i
jem po głowie, poczem zbiegł w kierunku 
miasta.

(tel.) SKRADZIONY PŁASZCZ. Na
szkodę mieszkańca wsi Wołowice, w pow. 
kielckim, Zygmunta Przerwy, nieznany 
sprawca skradł na targu w Łopusznie 
płaszcz garbn.rdi.no wy, leżący na furmance. 
Kradzieży dokonano wskutek nieuwagi po
szkodowanego Przerwy, który zajęty był 
rozmową z sąsiadem. Stratę oblicza poszko
dowany rolnik na 300 zł.

(tel.) SKRADŁ Z KOMÓRKI. Na szkodę 
Franciszka Rozedy. zamieszkałgo we w si 
Krajnowice, w pow. kieleckim, nieznany do 
tej chwili sprawca skradł w porze wieczor
nej 3 króliki angorskie, których wartość 
oszacował poszkodowany na 150 złotych. 
Niezależnie od tego łupem złodziejaszka 
padły narzędzia ślusarskie wartości 200 zł.

(tel.) UKRADZENI PRZEZ DOLINIA
RZY. Tadeusz Adamski, zamieszkały w© 
wsi Lasków, gm. W odzisław, w pow. ję
drzejowskim, zameldował, że nieznany  
sprawca skradł mu portfel, w którym poza 
gotówką znajdowała się karta rozpoznaw
cza, wystawiona przez Zarząd Gminny Wo
dzisław. oraz świadectwo szkoły powszech
nej i Szkoły rolniczej. Podobne doniesieni© 
złożyła Adela Młynarczyk, której skradzio
no kartę rozpoznawczą, wydaną przez Za
rząd Gminy Sobków, oraz książeczkę na ko
nia. Poszkodowana mieszka we wsi Soko
łów Dolny, w pow. jędrzejowskim. Trzeci 
wypadek okradzenia zdarzył -się W ojciecho
wi Kaczmarczykowi (wieś Preazwody. gm. 
Nawarzyce), któremu nieznany złodzieja
szek skradł kartę rozpoznawczą, wydaną 
przez Zarząd Gminy Nawarzyce, pow. Ję
drzejów.

W kilku wierszach*
D ek re tem  rz ą d o w y m  m ia n o w a n o  p u łk o w n ik a  

A rm an d e  R agoio  a t ta c h e  w o jsk o w y m  p rz y  a m b a 
sadzie  a rg e n ty ń sk ie j w  R zym ie.

*
P ierw szy  u k ła d  n o w eg o  rz ą d u  sy ry jsk ie g o  o c h a 

ra k te rz e  z a g ra n ic z n o -p o lity c z n y m  d o ty czy  sp ra w y  
s to s o w a n ia  a m e ry k a ń s k ie j  u s ta w y  lo m b a rd o w e j 
o d n o śn ie  d o  S yrji.

J a k  p o d a je  a g e n c ja  D om oi z H s in g k in g u , rząd  
M a n d żu k u o  p o d a ł dz iś do  w iad o m o śc i, iż L u  Iw cn  
m ia n o w a n y  z o s ta ł p o słe m  M a n d żu k u o  w N iem 
czech , a ró w n o cześn ie  i w  S ło w acji. Lu Iw en  p o 
s ia d a  ju ż  ty tu ł  p o s ta  d la  B u łg a rji, W ęg ie r , F in la n -  
d ji i D an ji.

*
K o m p e ten tn e  czy n n ik i d u ń sk ie  p o d a ją  do  w ia

dom o śc i, iż  z d n ie m  4 p a ź d z ie rn ik a  o go d z in ie  
3 -ciej r a n o  k o ń czy  się czas le tn i n a  o b sz a rz e  D au ji.

*
Z p o w o d u  b ra k u  deszczów ' n a d  z a to k ą  P e rsk ą  

z a n o s i się  n a  n ie u ro d z a j, k tó ry  p o c iąg n ie  za  so b ą  
g łód . ja k ie g o  w- ty c h  o k o licach  o d  p rzesz ło  50 la t 
n ie  zn an o .

Je że li ch o d z i o M essa lin y  i L u k re c ję , to  —  o 
zgrozo! —  o g ó ln ie  św ia tu  m ę sk ie m u  do  d z is ia j 
p o d o b a  się  te n  ty p  k o b ie t, ja k o  o  so b ie  m a w ia 
ją c y c h , że „ z a d a n ie m  n a sz e m . to  ro z s ie w a n ie  w o 
k o ło  i d la  w szy stk ich  ra d o śc i życia ..."

Ze z a r ó w n o ,z a ś  im ię  M essaliny , m a łż o n k i ce 
sa rz a  rz y m sk ie g o  K la u d ju sz a , ja k  L u k re c ji , s io s try  
g ło śnego  c e z a ra  B org ii —  p a c h n ie  sk a n d a le m  —  
toż  w łaśn ie  o d m ia n a  w  sz u rzy źn ic  zw y k ły ch  g o 
dzin! — p o w ied zą  d z is ie js i a m a to rz y  „ m o c n y c h "  
p rzeżyć .

Im io n a  te , sy n o n im y  w y u z d a n iu  i  z b ro d n i, s ta 
ra ła  się  p ó ź n ie j h is to r ju  w y b ie lić  n a w e t, n ie s te ty  
je d n a k  b ezsk u teczn ie .

D ep tan ie  p o  t r u p a c h  d la  z a sp o k o je n ia  sw y ch  
żąd z  —  to  ju ż  n ie  je s t  o b ecn ie  w  m odzie .

Św iat, ten  m a te r ja lis ty c z n y  św ia t d z is ie jsz y  —  
. On ceni p rzed ew szy stk iem  z ło to  i do  jeg o  w ag i 
d o s tra ja  n aw e t k w e s tję  m iło śc i i o d d a n ia . K to  
z ło teg o  k ru sz c u  n ie  p o s ia d a , te m u  cy n iczn ie  p o 
w ia d a  się  w  sa m  n o s  „u u s  m it Liebe“ —  i n a  tem  
k o n iec . D la „ p ię k n y c h  o c z u "  i ro m a n ty c z n y c h  
m rzo n ek , c h y b a  ż a d n a  k o b ie ta  w sp ó łc z e sn a  n ie  
zech ce  n a ra ż a ć  sw ej o p in ji  a n i z a s łu g iw a ć  so b ie  
n a  m ia n o  M e ssa lin y  czy  L u k re c ji...

P o z a t e m —  czas d z iw n y ch  tru c iz n  m in ą ł, p o li
c ja  XX w ie k u  n ie  sz u k a  la ta m i za w in n y m i... 
A że od  c zasu  d o  c z a su  t r a f ia  się  tu  czy  ta m  
trz e c h  lu b  c z te re c h  p se u d o -le g a ln y c h  m ężó w  n o 
w oczesn e j M essa lin y  czy  L u k re c ji, to  ju ż  rzecz... 
g u stu  o w y ch  m ężczyzn...

A te ra z  jeszcze  L a u ry  i B ea try cze . I
W ięce j to  is to ty  e te ry c z n e , n iż  k o b ie ty  z k rw i 

i kośc i. C zas p rz e in a c z y ł p o ję c ie  „ m ęsk ich  d u 
ch ó w  o p ie k u ń c z y c h " . D la teg o -to  b o g d a n e k  D a n te 
go i P e t r a rk i  n ie  u jrz y s z  w ięcej.

FAN-KRA.
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CIEKAWOSTKI.
Dlaczego jesienią giną muchy?

(ab) Późną jes ien ią  m ożem y zauw ażyć, że muchjr, 
■któro nam  w leede ta k  często dokuczały, g iną . W ieżą 
o n 0  -wtedy, przyczepione <Io śc ian , lam p, f ira n e k  lub 
irm ych sprzętów . Śm ierć ich zw ykle n ie  je s t  n a tu 
ra ln a . P rzyczyną jesiennego pom oru mnich je s t zw y
k le  m ały  g rzybek, unoszący się  w po-wietrzu, jak o  
d ro b n y , n iew idzia lny  pyłek . G rzybek ten  o siada  na  
•włoskach, pokry w ający ch  m uchę i d o s ta je  się  przez 
n a rz ą d y  oddechow e do je j w nętrza . Tam  grzybek 
fcieilkuje i  rozpoczyna dzieło zniszczenia, tocząc i  po 

że ra ją c  m uchę od środfka. W  ten sposób z  m uchy  
pozostaje  p u sta  pow łoka, p o k ry ta  grzybkiem  w po
s ta c i b ia łe j m ączki. P roszek ten  przenosi s ię  na  
in n e  m uchy, w yw ołując zarazę, od k tó re j m uchy g in ą  
w  c iąg u  k ilk u  dni.

Grubość drucika w żarówce.
(ab) G rubość d rucika , przepuszczającego p rąd  eileik- 

tryczmy w żarów ce, m usi być ja k  n a jd o k ład n ie j do
b ra n a , poniew aż n a jd robn ie jsze  o d ch y len ia . od nor
m alnej grubości, s ą  szkodliw e. Jeżeli dirucik je s t 
choćby o jędrną p ięcio tysięczną część cieńszy od n o r
m alnego  p rzek ro ju , żarów ka św ieci 820 godzin, za
m iast 1000 godzin, jeżeli n a to m ia s t dirucik je s t o je 

d n ą  p ięcio tysięczną częś g rubszy  od norm alnego , ża
rów ka św ieci w praw dzie 1200 godzin, a w ięc dłużej, 
św ia tło  jed n ak  je s t  ciem niejsze.

Jak  ustanawiano kata w średniowieczu?
(ab) K a t w średniow ieczu bylt osobą ogólnie znie

naw idzoną i  pogardzaną, s to ją c ą  poza naw iasem  spo
łeczeństw a i stanów . Jeże li k a t um arł, trudno  było 
znaleźć następcę, poniew aż n ik t  n ie chc ia ł w ykony
wać tego zawodu. "R ady m iejsk ie  rad z iły  sob ie  w t a 
kich w ypadkach w ten  sposób, że u łask aw ia ły  sk a 
zanego  n a  śm ierć pod tym  w arunkiem , że za jm ie  
opróżnione stanow isko  k a ta . Skazaniec, n ie m ając  
inn e j d ro g i ra tu n k u , godził się  n a  ta k ą  propozycję.

Zam ianow anie now ego k a ta  odbyw ało  się  w te n  sp o 
sób, że uproszony przez rad ę  m ie jsk ą  k a t  sąsiedn ie
go m ias ta  obcinał kandydatow i i  sw ojem u przyszło-
m u koledze pub liczn ie  uszy.

Krokodyle z naszyjnikami.
(ab) J a k  św iadczą w ykopaliska, s ta ła  fa b ry k a c ja

sz k ła  w s ta ro ży tn y m  E g ipc ie  n a  w ysokim  poziom ie. 
Zarów no p rzedm io ty  codziennego uży tku , ja k  i w y
roby" luksusow e w ykonyw ane by ły  w sposób a r ty 
styczny  i c ieszyły  s ię  u  E g ip c ja n  w ielk iem  wzię
ciem . N aw et św ię te  krokodyle., ży jące  w sadzaw kach  
św ią tyń , nosiły  n asz y jn ik i z różnokolorow ych gałek  
ezklannych .

Obwić iwo
N r. Kom. 204/43.

Ogłoszenie.
K om ornik  Sądu G rodzkiego w Jędrzejow ie , u l. G łów na 5, n a  zasadzie 

a r t .  G02 k. p. c. podaje do publicznej wiadom ości, że dn ia  15 w rześnia 
1943 r. o godz. 10 w N agłow icach odbędzie się I  lic y ta c ja  ruchom ości 
m nożących do M arcina  U rbana, sk ładających  się: z 2 w ag decym al- 
nych, zeg aru  ściennego, k ilim u, kozetki i krow y, oszacow anych n a  
4  900 zł n a  rzecz W łoskiej Spółki A kcy jnej. Ruchom ości og lądać  mo
żn a  w d n iu  lic y ta c ji w m iejscu  i czasie w yżej w ym ienionym .

Jęd rze jó w , d n ia  25 s ie rp n ia  1943 r .  K om ornik.

K onirc „Obinirs?c?('ń l 1 rzędowycH4*

BUETOWA SPRZEDAŻ 
Galanterii 

I Norymberszczyzny
D/H

Stanisław  i Stanisława 
K O Z I O Ł E K  

W a r s z a w a  — Próżna 8
tel. 6-45-17.

W ysyłki pocztowe za 
zaliczeniem.

R z e m i e ś l n i c y
N arzędzia d la  w szystkich zawodów M aszyny do 
drzew a i  m eta li dosta rczam  i w ysyłam  na  

p row incję  za zaliczeniem  
Inżynier ALF. MACIEJEWSKI 

Warizawa, Jasna 10, m. 9, S kr. p o c z t a r . 359.

folo-Kinoaparalu i Przybory
na składzie wysyłamy za zaliczeniem 

ST. MALECZEK 
Warszawa, Senatorska 17, tel. 631-52.

HURT GALANTERJI I NORYMBERSZCZYZNY
E. NAPIÓRKOWSKI

Warszawa — Graniczna 15, m. 3
w spółw łaściciel b. f irm y  „ T ró jk a"  

W ysyłam  za z a l i c z e n i e m  p o c z t o w e m .

UWAGA KUPCY Z PROWINCJI!
W ysyłam y za zaliczeniem : zeszyty, przybory
szkolne, a r ty k u ły  biurow e, tap e ty , ce ra ty , m ak a
ty , pocztówki, ba.terje, la ta rk i pudełka  im pre
gnowano zabaw ki, okładk i celofanow e do k a r t  

rozpoznawczych 
F irm a  „ D A N “, Warszawa — Elektoralna 14.

■nrzutooris szewskie
OKUCIA WALIZKOWE

H. OSMAŃSKI
WARSZAWA, Plac Grzybowski 6, telefon 599-64.

P row in c ja  za  zaliczeniem .

NA ZŁOTA JESIEŃ
Posezonowa w yprzedaż le tn ich  pantofelków  z ta
śm y po cenach konkurency jnych  za  zaliczeniem  

poleca
SKLEP WYROBÓW LUDOWYCH 

G. Jeusiejew — Warszawa, Św iętokrzyska 39.

Uwaga Kupcy z Prowincji!
W agi dziesiętne najw yższej ja 
kości otrzym asz w w ytw órni 

W. DYBIEC 
Warszawa, Dzika 33.

Ceny ściśle fabryczne.

Młyńskie maszyny, kamienie, tu r
b iny  wodne, w ykład  do jag ie ln i- 
ków, kam ieni, perlaków , e ia ta i 
m łyńskie, spinacze, pas, gu rt. 
e lew ator,, śruby , k lam ry  workowe 
o raz wszelkie a r ty k u ły  m łyńskie 
poleca E ugeniusz  Pałaszew ski, 
W arszaw a, P oznańska  38/3. 629

Dobrv i ogólnie znany środek 
konserwowania jaj

(f&c&KiŁol
można obecnie i w Generalnym Gu. 
bernatorstwie otrzymać

Garantol Gesellschaft 
Grube & C° Zweigwerk 
lublin, Piaskimiihle 7
telefon 2 6 5 9

R Y B A K "
JERZY GOPZKOWSKI 

Warszawa, 
ulica Pierackiego 17,

w y i}« »  . 4  za liczen iem  w szelk i sprzęt w ędkar
sk i: wedwioka. ży łk i, haczyki, kołow rotk i, b ły stk i 
siecL  — N ajlepsza jakość. — N ajn iższe  ceny.

s e z o n  s z k o ln y
Zeszyty, bruliony, ołówki, stalówki, a- 
tram enty itp. artykuły  szkolne i biuro
we oraz papiery pakowe i inne poleca 

f-ma H. Sobański i H. Przezdzięk,
Warszawa, ul. Mazowiecka 11.

WYTWÓRNIA TOREB 
PAPIEROWYCH

SPRZEDAŻ P A P IE R U  I  SZPAGA TU
J. P O G O R Z E L S K A
Warszawa — Przechodnia 1, m. 4, telef. 304-09 

w podw órzu, p raw a  o ficyna, I I  p ię tro . 
P ro w in c ja  za  zaliczeniem .

m MMMMMM!

KRÓLIKI 0

Ogłoszenie w
r a s o w e  z metrykami naszej gaza

sprzedaje cle jest naj
Hodowla lepszym czyn

Medyków W eterynarii nikiem i naj
W arszawa, Belgijska 2. skuteczniej
Telefony: 4-25-27 ; 4-54-81 szą dźwignią
Na prowincje wysyłki 
ekspresowe. Cennik po na
desłaniu 1 zł. znaczkami.

handlu.
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RECEPTA (patent) n a  w yrób bu- 
ljonów  i środków  odżywczych z 
drożdży piw nych i p iekarn ianyeh  
do odstąp ien ia . O ferty  do Biura 
Ogłoszeń, Warszawa, Wilcza 53 

pod „Patent". ,1523

Zagubiono dowód osobisty , w y sta 
wiony przez Z arząd Gminy M ierz
w ią n a  nazw isko K am ińska  H ele
na, aam. dw ór Z agaje, pow. J ę 
drzejów . 647

Zagubiono K en n k artę , w ydaną 
przez Zarząd G m iny Sędziszów na 
nazw isko Szym ański S tanisław , 
zam . Słaboszowice, pow. Ję d rze 
jów . 649

Roczny Korespondencyjny Kurs
Przygotow aw czy do Państw ow ej 
W yższej Szkoły T echnicznej w 
W arszaw ie. Czynny od 1 listopada 
1942 r. In fo rm acjo : W arszaw a, 
Sm olna 34-4. 658

aekiama diunonia nanm u

Zagubiono K en n k artę , w y d an ą  
przez S tarostw o Jęd rze jó w  n a  n a 
zw isko Olszak A niela, zam . J ę 
drzej ów -Jasionka. 640

Zagubiono K en n k artę  N r. 189, 
w ydaną przez S tarostw o  Ję d rze 
jów  n a  nazw sko P o tęga  F ry d e ry k , 
zam. Nowa-W ieś, Gm. S łup ia , pow, 
Jęd rze jó w . 644

W ydawnictwo: ,Nowy Czas“. Kraków, Wialopslo 1. Tel. 206-11. — A dm inistracja I ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. SO.

„W S C H Ó D  SŁO Ń C A "

ror\xr urt'bcy&~"
jest świadkiem powtarzają
c e g o  się  codziennie, a wciąż  
odm iennego w swym pięknie, 
obrazu budzącej s ię  przyro
dy. R ozlegają s ię  odgłosy  ży
cia i radości; pokrzepione  
snem pęcznieją św ieże  siły 
w ludziach i zw ierzętach;  
mięśnie czują potrzebę wy
ładowania energii w robocie  
i pełni wigoru spieszymy do 
naszych zajęć.

Jeżeli wypijemy przed tym 
filiżankę kawy Enrilo, tym  
milej rozpocznie s ię  dzień  
pracy. Bo tak jak zaw sze  
smakuje i służy kawa


